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CZĘSTOCHOWSKIE
Dzienn- polityczny, społeczny i literacki, poświęcony sprawom miasta Częstochowy i powiatu.
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Ważne narady u Prezydenta Rzplitei
z udziałem Marszałka Piłsudskiego.  Porót do stolicy członków Rządu.

Powrót Marszałka Piłsudskiego do 
kraju, który nastąpił wkrótce po po
wrocie z urlopu premjera Prystora i 
prezesa Sławka — spowodował — jaic 
było do przewidzenia—znaczne oży
wienie nastrojów w kołach politycz
nych. Pierwsze dwa dni po p r z y j a 
dzie, poświęcił Marszałek konferen
cjom w Belwederze, w czasie których 
zaznajamiał się z najważniejszemi 
sprawami wszystkich dziedzin życia 
państwowego.

Tydzień bieżący zapowiada się b. 
pracowicie. W poniedziałek, odbędzie 
się narada byłych szefów rządów po- 
majowych u Prezydenta Rzplitej, bę
dąca dalszym ciągiem narady świą
tecznej w Spalę. Weźmie w niej u- 
dział Marsz. Piłsudski, przyjeżdża 
również prof. Bartel ze Lwowa.

We wtorek obradować będzie 
przez cały dzień, w gm achu Senatu,

ciii już niektórzy członkowie rządu, 
spodziewany jest także przyjazd w ice
ministra Koca z Paryża, dokąd wyje
chał w sprawach finansowych. W po
niedziałek wraca z Paryża min. k o 
munikacji, inż Kuehn.

Polska przykładem dla potęgi śuiiata
w walce  z kryzysem. Ocena gospodarki polskiej

dzienniki amerykańskie.
przez olbrzymie

NOWY JORK. W ostatnich dniach 
ukazało się w prasie amerykańskiej 
kilka artykułów o Polsce, utrzymanych 
w  tonie dla nas nader przychylnym.

„Saturday Evening P o s t”, omawia 
jąc sytuację" polityczną i gospodarczą 
w  Europie, pisze m. in.:

„Na tym  chmurnym widnokręgu 
Polska jest jakby jasną gwiazdą, gdyż 
nie dała się porwać fali ogólnego 
upadku i własnemi siłami bez niczy
jej pomocy przetrwała zwycięsko okres 
w którym zachwiały się lub nawet

3 5 - l e c i e  pogotowia r a tunkowego .
WARSZAWA. 35 lecie lekarskie

go pogotowia ratunkowego w W ar
szawie, obchodzono uroczystem n a b o 
żeństwem w archikat., odrawionem 
przez biskupa polowego Galla w obec
ności Prezydenta Rzplitej, członków 
Rządu i t. d. Po nabożeństwie ks. b i 
skup Gall poświęcił nowy samochód 
karetkę p. n. „Józef", Wieczorem od
była się uroczysta akademja i raut.

Demonst rac ja  bezrobo tnych  w fjnglji.
W po c h o d z ie  w e źm ie  u d z ia ł  2 5  ty s .  o só b

LONDYN. Na d. 25 b. m. ,  zw ią z k i  
zawodowe okręgu Manchesteru, pro
jektują olbrzymią demonstrację bez 
robotnych Manchesteru, Salfordu i o- 
Kolicznych osad przemysłowych. W 
demonstracjach ma wziąć udział
25.000 bezrobotnych.

Delegacja z pośród bezrobotnych 
uda się do lorda majora Manchesteru, 
oraz do majora Salfortu, którym prze 
dłoży żądania z organizowania spe
cjalnych robót dla bezrobotnych.

Następnie delegacja powróci na 
ogólny wiec, na którym wygłoszone 
będą przemówienia.

Demonstracja manchesterska pro
jektowana jest w rozmiarach daleko 
większych, aniżeli dotąd odbywały się 
demonstracje bezrobotnych, Ze strony 
policji przedsięwzięte zostaną wszel
kie środki, celem zapobieżenia rozru
chom.

zjazd izb przemysłowo-handlowych z 
udziałem najwyższych czynników pań 
stwowych. Zjazd ten, ze wzglądu na
obecną sytuację gospodarczą — ma UZAN UZUN. Wojska m andżur 
wielkie znaczenie. skie Doniosły ciężką klęskę pod Tao

Pozatem odbędzie się w środę lub Dai Czao, na linji kolejowej Charbin—
czwartek posiedzenie Rady Ministrów, Czan Czu. Linja kolejowa jest zdemo-
celem rozpatrzenia szeregu projektów, lowana przez zwycięskie oddziały nie.
głównie z dziedziny dalszych oszczęd- regularne chińskie, które zerwały szy-
ności budżetowych, tak  państwowych, ny kolejowe na wielkiej przestrzeni,
jak i samorządowych. Załatwione bę- Równocześnie z bitwą pod Tao Lai
dą prawdopodobnie również sprawy, Czao, komendant wojsk japońskich
dotyczące podwyższenia opłat od pasz Murai, rozbił ponownie oddziały nie-
portów zagranicznych. regularne pod Imienpo.

Z urlopów wypoczynkowych wró- . CHARBIN. Rząd republiki man- 
„.-.i- . j:—  —i -- • dżurskiej zagroził zaaresztowaniem i

skazaniem znanego chińskiego męża 
stanu, Wellingtona Koo, oraz innych 
Chińczyków, towarzyszących członkom 
komisji śledczej Ligi Narodów w razie, 
gdy by opuścili oni strefę wschodnio- chiń 
skiej linji kolejowej i wkroczyli na te- 
rytorjum Mandżurji.

Komunikat japoński.
TOKIO. Japońskie ministerstwo 

wojny, wydało kom unikat w sprawie 
stosunków japońsko - sowieckich. Ko
m unika t  zaprzecza istnieniu jakiego
kolwiek związku między armją japoń
ską i białogwardzistami, i wskazuje, 
że zarzuty prasy sowieckiej, jakoby 
japońskie koła wojskowe przy pomocy 
białogwardzistów organizowały w pół
nocnej Mandżurji akty terrorystyczne 
w celu rozszerzenia zatargu, pozba
wione są wszelkich podstaw. Komuni
kat mówi dalej, że japońskie władze 
wojenne mają na widoku tezę, że „u- 
trzymanie pokoju na Wschodzie jest 
niemożliwe bez przyjaznych stosun
ków między Japonją i ZSRR”. Koła te 
odnoszą się do stosunków japońsko- 
sowieckich jaknajżyczliwiej. (PAT.)

Sowiety  wywożą swój majątek 
z Mandżurji.

CHARBIN. Wśród obywateli so
wieckich. panuje nastrój trwożny, bo 
w najbliższych miesiącach ma być 
rozstrzygnięta kw estja ,czy  wybuchnie 
wojna.

W  tej atmosferze burzy przedwo
jennej Sowiety ewakuują swój m ają
tek z kolei wschodnio.chińskiej. W y 
wozi się mianowicie zapasy miedzi, 
ołowiu, cynku, cyny, archiwa i t. d. 
Obywatele sowieccy zaopatrują się 
przed ucieczką w sklepach charbiń- 
skich w konfekcję. Jeżeli dotychczas

Zatarg chińsko-japoński.
Klęska wojsk mandżurskich. Japonja zaprzecza współudziału  
z białogwardzistami. Ucieczka obywateli sowieckich z Mandżurji. 

Manewry floty amerykańskiej  na Dalekim Wschodzie.
CZAN CZUN. Wojska

załamały najtrwalsze, jak  się zdawało, 
struktury  państw ow e”.

Korespondent „Chicago Daily News” 
Paul Scott Mowrer wyraża się o Pol
sce z jeszcze większym entuzjazmem.

„Z narodów — pisze Mowraw — 
które w czasie wojny światowej n a j
straszniejsze przeszły chwile i których 
kraje najbardziej zostały zniszczone 
na pierwszem miejscu stała Polska.

Polacy rozpoczęli nowe państwo z 
niczem: na liście ich aktyw ów— były 
tylko ruiny i zgliszcza.

Prowadzili oni wojnę dłużej niż 
inne narody, przeszli przez trzy infla
cje, od kilku lat prowadzą wojnę 
celną z Niemcami, granice ich wscho 
dnie i północne są niemal zamknięte 
dla narodu polskiego, pomoc, jaką 
otrzymali z zagranicy, była znikoma, 
a jednak  utrzymali swoją złotą w a
lutę, oparli się depresji, a liczba ich 
bezrobotnych jes t  niezmiernie mała.

Przypisać to należy niesłychanemu 
patrjotyzmowi Polaków oraz energji 
ich rządu, który zamiast pożyczać wo 
lał oszczędzać. Metoda ta  uratowała 
Polskę, która może być dzisiaj na
wet dla najpotężniejszych państw 
przykładem, jak  walczyć należy z 
depresją*.

Potworny matkobólca w Warszawie.
Nożem przeciął matce gardło.

zabra*WARSZAWA. Dom nr. 8 przy ul. 
Kawęczyńskiej w Warszawie był w i
downią strasznej zbrodni.

W domu tym na drugiem piętrze 
zajmowała jednopokojowe mieszkanie, 
45 letnia nauczycielka muzyki, Elżbie
ta Rojtbaum, rosjanka, mieszkająca z 
synem  25 letnim  W italisem Morozo- 
w e m .

Z nieustalonych powodów syn rzu
cił się na m atkę z nożem w ręku i 
po któlkiej walce poderżnął jej gardło.

Po dokonaniu bestjalskiego czynu 
Morozow zamknął zwłoki Rojtbaumo- 
wej w mieszkaniu, a sam udał się na

korytarz, gdzie najspokojniej 
się do m ycia noża i rąk.

Czynności te, spostrzegli zamiesz
kali na tym  samym korytarzu sąsie- 
dzi, którzy nie zatrzymując zupełnie 
mordercy, powiadomili policje o tem, 
że podejrzewają Morozowa o zamordo
wanie matki. W międzyczasie Morozow 
zbiegł.

Przybyły na miejsce wstrząsającej 
zbrodni posterunkowy polecił wezwać 
ślusarza, który wytrychem otworzył 
drzwi. Na środku pokoju leżały zwło
ki zamordowanej przez syna Rojtbau- 
mowej.

przypadki wyjazdu z powrotem do Ro
sji obywateli sowieckich, nosiły cha
rakter pojedynczy, obecnie zarządzono, 
aby wszyscy byli w pogotowiu do gro
madnego opuszczenia w każdej chwili 
Mandżurji.

Amerykańska demonstracja 
przeciwjapońska.

LONDYN. Dowódca armji am ery
kańskiej na Dalekim Wschodzie, ad 
mirał Taylor, zawiadomił rząd chiński, 
iż flota Stanów Zjednoczonych zamie
rza odbyć m anewry w pobliżu Czifu i 
Cin-Dao. (Porty na północy i połud
niu DÓłwyspu Szantuńskiego).

Chińskie koła rządowe twierdzą, 
iż m anewry te, które będą odbywać 
się w pobliżu Dajrenu i portu Artura, 
są demonstracją przeciwjapońską.

Polska  na m ię d z y n a r o d o w e j  konfe
renc j i  pracy.

W pierwszym dniu dyskusji nad 
rocznem sprawozdaniem dyrektora 
Międzynarodowego Biura Pracy, A l
berta Thomasa, na konferencji pracy 
w Genewie — zabrał głos dr. Ju rk ie 
wicz, przewodniczący delegacji pol
skiej. Wskazał on, że  tragedję 25  mil- 
jonów bezrobotnych, dzielą jeszcze ich 
rodziny i w ten sposób liczba bezro
botnych sięga 60, a nawet 70 miljo- 
nów osób. Pozatem delegat polski do
wodził, że ze wszystkich wym ienio
nych w raporcie środków walki z bez 
robociem, tylko niektóre z nich, mogą 
odegrać poważną rolę: roboty publicz
ne, skrócenie czasu pracy, doraźna po 
moc państwowa i samorządowa oraz 
ogródki działkowe.

Pew ną rolę — oświadczył mówca 
— odegrać może również skrócenie 
czasu pracy, ale tylko wówczas, gdy 
wprowadzone zostanie w całym św ię
cie. Inne środki zaś w tak długotrwa
łym kryzysie są niewystarczające, 
chociaż konieczne. Mówca bronił mię
dzynarodowego planu robót publicz
nych i budowy tanich domów, dowo
dząc, że finansowanie tych przedsię
wzięć nie jest utopją, lecz jednym  z 
głównych środków walki z bezrobo
ciem.

St r a s z n a  powódź  w J u g o s ł a w j i .
BIAŁOGRÓD. — Na posiedzeniu 

rady ministrów, zakomunikowano o- 
ficjalnie, że rada wydelegowała mini
strów: wojny, komunikacji i opieki 
społecznej, którzy mają udać się do 
miejscowości, nawiedzonych katastro
fą powodzi.

Ministrowie wyjechali z Białogro- 
du w celu przekonania się na miej
scu o zarządzeniach, podjętych przez 
miejscowe władze, jak  również przyj
ścia z pomocą ludności, dotkniętej 
klęską.

Powódź w Jugosławji czyni dalsze 
spustoszenia.

W dolinie rzeki bawy pod wodą 
stoi 6.000 domostw, z których prze
szło 600 jest całkowicie zniszczonych. 
Bez dachu nad głową zostało około
15.000 osób.
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Dziś i dni  na s tę p n y c h  — N ow y, w ielk i p rz e b ó j  am ery k ań sk i!

•  Film, k tó ry  n a d iu g o  z o s ta n ie  w pam ięci!

ZONA JEGO OJCA WYROK^MORZA
P r z e p o j o n y  namiętnośc ią  d r a m a t  ludzk ich  serc,  miłości  i poświęcen ia .

W  r o l ac h  g łów ny ch  no w e  s ł aw y  Ameryki :  g en j a l n y  t r ag ik  W a lte r  H uston , 
p ię kn a  H elen a  H a n d le r, su b te lny  K ent D o u g lass .

W i el ka  emocja!  Niebywałe  napięcie!  Roz hu k an e  żywioły!  S za l on y  ojciec!
__________________________ Miłość p as ie r b a  i macochy!__________________
NAD PROGRAM: P o m y sło w y  trę b a c z  W y b o r n a  ko m e o ja  w  2 an tach ze  
s ł yn ny m S U M E M  w roli g łów  Czy to  n ie  je s t  dziw ne? Nowy zb ió r  faktów. 
Ws zys tk ie  k r z e s ł a  p a r t e r o w e  na p ie rw sz y  seans  do rozpoczęc ia  p r ze ds ta w ie -  
nia ty lko  70 g r. Na n a s tę p n e  seanse  w s zy s tk ie  k r ze s ł a  p a r t e ró w ,  tylko 1 zt.

f i le ra  w eks low a  d o s t aw cy  d rze w n e g o .
Spryciarz oszukał szereg banków 

na 70  tys złotych.
K A T O W IC E , Z g ła sz a  s ię  tu  ca ły  

sz e re g  d o s ta w c ó w  d rz e w a  z W a r s z a 
w y  i M ałopolski,  k tó ry m  w ie lk i  d o 
s ta w c a  d rz e w n y ,  A u g u s t  K oelle r  z 
B ie lsk a  p łac ił  za d rzew o  fa łszo w an e -  
m i  w e k s la m i .  Na w e k s la c h  ty c h  p o d 
ra b ia ł  on u m ie ję tn ie  p o d p is  d y re k to ra  
fa b ry k i  m iazg i  d rz e w n e j  w  K os tuch -  
nej,  B u e h lo w a  i u m ie sz c z a ł  ró w n ież  
s fa ł s z o w a n ą  p ie c z ą tk ę  tej fab ryk i.

S u m a  s t ra t ,  j a k ie  ponoszą  b a n k i  i 
p r y w a tn e  o soby , o sz u k a n e  p rzez  Koel 
le ra ,  s ię g a  cy fry  70 ty s .  z ło tych .

K oeller  z n a jd u je  s ię  d o ty c h c z a s  na 
w o lnośc i .  J e s t  on  c z ło n k ie m  V o lk s -  
b u n d u .  M a ją tk u  ż a d n e g o  n ie  p o s iad a ,  
t ru d n i ł  s ię  ty lk o  h a n d le m  d rz e w n y m .

Bajka o ok ręc ie  „Chaco**.
Odparcie fantastycznych pogłosek, 

rozsiewanych przez prasę sensacyjną.
PA R Y Ż . R e p o r te ro w i „ M a t in a “ 

u d a ło  s ię  d o s ta ć  n a  s t a t e k  „C haco" . 
J e s t  to  n ie w ie lk i  s ta t e k ,  o w y g lą d z ie  
m i l i t a r n y m ,  p rz y s t ro jo n y  o ry g in a ln e m i  
f la g a m i:  s u s z ą c e m i  s ię  n a  s ło ń c n  k o 
szu lam i.

G erv i l le  R e a c h  p rz y ję ty  b y ł  przez 
k a p i t a n a  p a ro w c a  F e l ik s a  A ta rz i ,  k t ó 
ry  d o b ro d u sz n ie  p o k p iw a ł  sob ie  z im a-  
g in a c j i  d z ien n ik a rzy ,  „C haco"  —  o- 
ś w ia d c z y ł  A ta rz i  —  p ozos ta je  w B a r 
ce lon ie  od 9 k w ie tn ia  i p rzez  ca ły  te n  
czas  n ie  o p u sz c z a ł  po rtu .

K a p i ta n  zaznaczy ł,  że p rze s tęp có w  
było  n a  o k rę c ie  112, lu dz i  n ie b a rd z o  
c ie k a w y c h  i dość  p o sp o l i ty ch ,  a w  
k a ż d y m  razie  bardzo  p o s łu sz n y c h ,  od 
czasu  g d y  się  znaleź li  w te rn  p ływ a-  
ją c e m  w ięz ien iu .

W  K ad y k s ie ,  w y sa d z o n o  n a  ląd  49 
w ięźn iów , w  G enu i 14-tu. P o zo s ta je  
jeszcze  15-tu w ięźn ió w ,  t. j .  ty lu ,  i lu  
j9 s t  o f ice rów  w sz ta b ie  o k rę tu .  „ C h a 
co" w y ru s z y  w  d a lsz ą  podróż  po o- 
t r z y m a n iu  ro zk azó w  od rz ą d u  a r g e n 
ty ń s k ie g o .  U d a je  s ię  on  do A n g lj i ,  
d o k ą d  o d w iez ie  w ię ź n ia  C o h n a ,  a  n a 
s tę p n ie  o d s ta w i  do P o ls k i  p e w n ą  l ic z 
bę osób, k tó r y m  .p o w ie t r z e  a r g e n t y ń 
sk ie  n ie  s łu ż y  z u p e łn ie "  —  i w s z y s t 
ko  to  —  n ie c h  m i p a n  zech ce  w ie rzy ć  
od b ęd z ie  się  bez k o m p l ik a c y j  i b u n tu  
—  zakończy ł ro z m o w ę  k a p i ta n  s t a tk u .

M NO^TEflTR „Nowości*41
Dziś i dni  nas tępnych .

Nieno to wan e  i n i ewid z ian e  dotychczas  
arcydzieło d ź w ię ko w e  pt

Z W Y C i  i  S T W O
W  ro lac h  g łównych :  G e o rg  O 'B rien  i 

N arjó n  Lessing.
Nad p r og ram :  T ygodnik  d źw iekw y  

_______Fan a . ________
S z c z e g ó ł y  w  a f i s z a c h .

K S A "  E R Y  DE M O N T E U N . 14

Panna do towarzystwa.
P O W IE Ś Ć .

—  W y ją ,  j a k b y  c zu ły  t ru p a ;  co to  
znaczy?  — sz e p n ą ł  G ilb e r t  z a in t ry g o 
w a n y .

P s y  w y k o p a ły  no rę ,  w  k tó re j  k ry ły  
s ię  j u ż  do po ło w y , d o k tó r  p o d n ie c a ł  
ich  zap a ł .

—  Ś m ia ło ,  p ie szczo tk i ,  śm ia ło .
U p ły n ę ło  pół g o d z in y .  J a m a  d o s ię 

g a ła  ju ż  d w ó c h  m e t ró w  g łę b o k o śc i .  
P s y  w a rc z a ły  c iąg le  z łow rogo .

N a g le  ła p y  ich  o d b i ja ły  s ię  o j a 
k i ś  p rz e d m io t ,  w y d a ją c y  d ź w ię k  g ł u 
c h y .

D o k tó r  u jrza ł  w  dole  d e s k ę  z b ły sz 
czącą  b la c h ą  m e ta lo w ą .

—  Precz! — za w o ła ł  —  s p ę d z a ją c  
c h a r ty ,  k tó re  z m o rd o w a n e  n a d m ie r n e 
mu w y s i łk a m i ,  po łoży ły  s ię  p o s łu sz n e  
n a d  b rzeg iem  ja m y .  L e k a rz  w sz e d ł  do 
n iej.

—  Cóżby to  b y ła  za  s k r z y n ia  i co 
m o ż e  z a w ie ra ć?  —  z a d a w a ł  sob ie  p y 
ta n ie ,  o b c ie ra ją c  c h u s tk ą  do n o sa  b la 
chę, z a s y p a n ą  z iem ią .

N ie b a w e m  s t łu m io n y  j ę k  w y rw a ł  
s ię  z u s t  jeg o ,  tw a rz  w y ra ż a ła  n a jw y ż 
sze p rze rażen ie .

—  To t r u m n a  —  s z e p n ą ł  —  a na  
n ie j  n azw isk o  m e g o  brata!...

N ależy  n a m  te ra z  co fnąć  s ię  w s te c z

Z różnych stron
w kilku wierszach.

— S ta n o w is k o  p r o k u r a to r a  S ą d u  
N a jw y ż sz e g o  m a  o b jąć  p łk . dr. K o n 
ra d  Z ie l iń sk i ,  d o ty c h c z a s o w y  sędz ia  
N a jw y ż sz e g o  S ą d u  w o jsk o w e g o .

—  N a g ro d ę  n a u k o w ą  m . s t .  W a r 
sz a w y ,  w w y so k o śc i  10.000 zł. o t r z y 
m a ł  dr. E m i l  G o d lew sk i ,  p ro feso r  bio- 
log ji  ogó lne j i e m b ro lo g j i  w y d z ia łu  
l e k a r s k ie g o  U n . J a g ie lo ń s k ie g o .

—  D o ty c h c z a so w y  po se ł  p e łn o m o c  
ny  R u m u n j i  w  W a rs z a w ie ,  J e r z y  Bil 
c iu re sc u ,  zo s ta ł  m ia n o w a n y  p o s łe m  
przy  W a ty k a n ie .  N a  je g o  m ie jsce  w 
W a rszaw ie  zo s ta ł  m ia n o w a n y  m in .  
W ik to r  C ad e re .

— U bog i u rz ę d n ik  łó d zk i ,  F r a n c i 
s z e k  K o z u b sk i ,  d o w ie d z ia w sz y  się , iż 
n a  jeg o  ć w ia r tk ę  lo su  p a d ła  w y g r a n a  
4 tys .  zl. d o s ta ł  p o m ie sz a n ia  zm y s łó w , 
a  n a s tę p n ie  a t a k u  sz a łu ,  w s k u te k  
czego  odw iez io n o  go do K o ch an ó w k i.

—  M o rd erca  b. p re m je ra  j a p o ń -  
sk ie g o  H a m a g u s z i ,  n a z w is k ie m  Sa- 
g o y s ,  zo s ta ł  s k a z a n y  n a  śm ie rć .  Za
m a c h  z o s ta ł  d o k o n a n y  w  l is to p ad z ie  
1931 r.

— B o jó w k a  h i t l e r o w s k a  n a p a d ła  
w K olonji n a  p rz y w ó d c ę  par t j i  n a ro 
do w ej  W e e lsa ,  n a  p r e z y d e n ta  koloń- 
sk ie j  polic ji  B a u k n e c h ta  i na  w i c e 
p re z y d e n ta  B iera .  W s z y s c y  n a p a d n i ę 
ci o d n ie ś l i  c iężk ie  rany .

—  W  pob liżu  M an au g i  (N ik a ra 
g u a )  n a p a d l i  p o w s ta ń c y  n a  s i ln y  p a 
tro l w o jsk  rz ą d o w y c h  i w ycię l i  go 
w  p ień . W  c a ły m  k ra ju  s y tu a c ja  bar  
dzo c iężka .

—  A re s z to w a n a  22 b. m . p o e tk a  
h in d u s k a ,  N a id u ,  ty m c z a s o w a  prze  
w o d n ic z ą c a  K o n g re su  N aro d o w eg o ,  
zo s ta ła  sk a z a n a  n a  1 ro k  w ięz ien ia .

— W c a ły m  A lg ie rze  n a s tą p i ł  
n ie b y w a ły  s p a d e k  t e m p e r a tu r y .  W 
w ie lu  m ie js c a c h  s p a d ł  deszcz , połączo  
n y  z g r a d e m ,  a n a w e t  śn ieg ,  w s k u  
t e k  czego  p o n a d  60 p roc . w in n ic  u le 
g ło  zn iszczen iu .

—  W p o łu d n io w y m  T u n is ie  p o ja 
w iła  się  w o lb rz y m ic h  i lo śc iach  s z a 
rań c z a ,  n iszcząc  po la  i w in n ic e .

i w  k ró tk ic h  s ło w a c h  opo w ied z ieć  czy 
te ln ik o w i  f a k ta ,  k tó re  zn ać  m u s i  d ia  
lep szeg o  z ro z u m ie n ia  d a lszeg o  prze
b ieg u  w y p a d k ó w .

D w a d z ie śc ia  d w a  la ta  p rzed  chw ilą ,  
ro z p o c z y n a ją c ą  n a s z ą  z p r a w d z iw y c h  
w y d a rz e ń  w y s n u t ą  o p o w ieść ,  h r a b ia  
K aro l M a k sy m il ja n  d e  V a d a n s  z a ś l u 
bił d w u d z ie s to c z te ro le tn ią  J o a n n ę  de 
V ie f rw i l le .

T rz y d z ie s to o śm io le tn i  h r a b ia  z a 
m ie s z k iw a ł  n a ó w c z a s  p a ła c  p rzy  u l ic y  
G aran c ió re ,  g d z ie  też  w p ro w a d z i ł  m ło 
d ą  s w o ją  o b lu b ie n ic ę .

M a łżeń s tw o  je g o  by ło  z w ią z k ie m  
z a w a r ty m  je d y n ie  ze w z g lę d u  w id o 
k ó w  ś w ia to w y c h ;  pojął J o a n n ę  za żo
nę , g d y ż  p o ch o d z i ła  z d o b re g o  ro d u  
i p o s iad a ła  m a ją t e k  o d p o w ie d n i  je g o  
fo r tu n ie ,  n ie  ży w ił  j e d n a k  d la  n ie j  
szcze reg o  uczu c ia ,  czego dow iód ł,  za
n ie d b u ją c  w k i lk a  m ie s ię c y  m ło d ą ,  
p e łn ą  za le t  k o b ie tę  i p u sz c z a ją c  w o d ze  
s a m o lu b n e m u ,  g w a ł to w n e m u  c h a r a k 
te ro w i  s w e m u ,  bez w z g lę d u  n a  p rz y 
ję te  o b o w iązk i ,  p ro w a d z i ł  po d a w n e m u  
in t r y g i  m i ło sn e ,  o d b y w a ł  d a le k ie  p o 
dróże  d la  d o g o d z e n ia  u p o d o b a n io m  
w ła s n y m .

M a k s y m i l ja n  m ia ł  d w ie  s io s t ry  i 
b ra ta .  S ta rsz a  z s ió s t r  w y s z ła  za  b a 
ro n a  de  G a ra n n e s ,  a m ło d sz a  za  w i 
c e h ra b ie g o  de C h a l l in s .

G ilb e r t  de  V a d a n s  m ło d sz y  od M ak  
s y m i l ja n a  o la t  dz ies ięć ,  o d d a ł  s ię  z z a 
p a łe m  s tu d jo m  n a u k o w y m  i m e d y c y 
nie . J a k o  la u r e a t  po  ś w ie tn ie  z łożo

K R O N I K A
KALENDARZYK

W t o r e k  26 kwietnia .  Kleta  i Marcelina.
W schód słońca: o j .  4.17 Zachód 18.51

Nocne dyżury aptek.
W  nocy  z pon iedz ia łku  na  wtorek :  II 

Aleja,  Os ta tni  Grosz.
W  nocy z w to r ku  na  ś rodę:  I Aleja,  

Wi e luńska .

Komisja adresow a na rzecz 
bezrobotnych. K o m is ja  a d re s o w a  
na  I m ie n in y  M arsza łk a  J .  P i ł s u d s k ie 
go, z łoży ła  w a d m in i s t r a c j i  „S ło w a  
C z ę s to c h o w s k ie g o ” n a  rzecz  b e z ro b o t 
n y c h  56 z ło ty ch ,  ja k o  pozosta ło ść  z f u n 
d u sz ó w  K om isji .

Komisia lustracyjna z Kielc
d o k o n y w a  już  od k i lk u n a s tu  dni p r z e 
g lą d u  g o sp o d a rk i  K o m u n a ln e j  K asy  
O szczędnośc i P o w ia tu  C z ę s to c h o w 
sk iego .

Wydział techniczny magi
itratu  zosta ł  p rzen ie s io n y  z b u d y n 
k u  g łó w n e g o ,  g d z ie  m ie śc i ł  s ięg n ą  
p ie rw s z e m  p ię trze ,  po d a w n y m  a re sz 
cie. W  n o w y c h  p o m ieszczen iach  z n a 
la z ły  s ię  w s z y s tk ie  az ia ły ,  p o d le g a 
ją c e  t e m u  w y d z ia łu ,  a rozm ieszczone  
do n ie d a w n a  w k i lk u  m ie jscach .  Opróż 
n io n e  p o m ieszczen ia  po w y d z ia le  t e c h 
n ic z n y m  za ję te  z o s ta n ą  n a  ro zsze rze 
n ie  i s tn ie ją c y c h  już biur.

Choroby zakaźne i zgony w 
Częstochowie. M iejsk i w y a z ia ł  
z d ro w ia  z a n o to w a ł  w ub . ty g o d n iu  7
w y p a d k ó w  z a s ła b n ię ć  n a  ch o ro b y  z a 
k aźn e ,  w te rn  na: d u r  b rzu szn y  — i,  
Dłoni c ę — 2, o d rę — 3 i ró ż ę — 1. W t y m 
że ty g o d n iu  z m a r ło  w  n a sz e m  m ie śc ie  
20 c h rz e śc i jan  i 5 ż y d ó w .

Teatr letni w parku Trzecie 
go Maja zo s ta n ie  p rzen ies io n y  na  
m ie jsce  około k o r tó w  tenisowych*. W 
ty m  celu  d y re k to r  O tre m b sk i  p ro w a 
dzi u k ła d y  z w y d z ia łe m  te c h n ic z n y m  
m a g is t r a tu .  P rzen ies ien ie  p o s ta n o w io 
ne z o s ta ło  ze w z g lę d u  n ą  to, a b y  nie  
j ą t r z y ć  p o m ię d z y  w ła d z ą  d u c h o w n ą  a 
sp o łe c z e ń s tw e m ,  k tó re  p ra g n ie  p o p ie 
rać  t e a t r  le tn i.

n y c h  e g z a m in a c h ,  z o s ta ł  m im o  m ło 
d eg o  w ie k u  c e n i o n y m  le k a rz e m , 
c h i r u r g ie m  i c h e m ik ie m .

D w a] b ra c ia  n ie  roz łączaii  s ię  z s o 
bą; G ilbe r t  z a m ie s z k iw a ł  d ru g ie  p ię tro  
w  p a ła c u  n a  u l icy  G aranc ió re .

H ra b ia  dzielił  p rz y w ią z a n ie  sw o je  
m ię d z y  m ło d s z y m  b ra te m  i d ru g ą  s io 
s t r ą ,  K aro l in ą  de  C h a l l in s .  Z s a m o 
w o ln ą ,  d e s p o ty c z n e g o  c h a r a k t e ru  b a 
ro n o w ą  de  G a re n n e s  w id y w a ł  się  
rzadko .

J o a n n a  de V iefv ille ,  u le g a ją c  ży 
czen io m  ro d z in y ,  zo s ta ła  h r a b in ą  de 
V a d a n s  bez oporu , a le  i bez szczerej 
ze sw e j  s t ro n y  chęc i .  M ając  se rce  w o l 
ne, m ó w i ła  sob ie ,  że p o k o c h a  m ęża  i 
b y ła b y  s ię  do n ie g o  p rzy w iąza ła ,  g d y b y  
n ie  z raża ł  j ą  s w o im  ch łodem .

N o w e  w id n o k rę g i  o tw ie ra ły  s ię  
p rzed  o c z y m a  Jo a n n y ;  m ło d a  k o b ie ta  
z ro z u m ia ła  to, c zeg e  n ie  p o d e jrzew a ła  
m ło d a  d z iew czy n a .  W  k i lk a  m ie s ię c y  
po ś lu b ie  n a b ra ła  s m u tn e g o  p r z e ś w ia d 
czen ia ,  że s z częśc ie  n ie  będz ie  je j  
u d z ia łe m .

—  P a d ła m  o fia rą  cu d z e g o  sa m o -  
lu b s tw a  —  m ó w iła  sob ie  w d u c h u  — 
zn io sę  o d w a ż n ie  dolę  m oją . . .  J e ś l i  n ie  
z a k o sz tu ję  szczęśc ia ,  będa  m ia ła  je d 
n a k  zad o w o len ie ,  ja k ie  da je  spokój 
s u m ie n ia  i sp e łn io n y  obow iązek .. .  P o 
z o s ta n ę  u c z c iw ą  ko b ie tą .

H ra b ia  M a k sy m il ja n ,  j a k  ju ż  w s p o 
m in a l i ś m y ,  podróżow ał dużo, z o s ta 
w ia ją c  w P a ry ż u  J o a n n ę ,  k tó ra ,  g d y b y  
n ie  G ilber t ,  z n a la z łab y  s ię  z u p e łn ie

200 lecie urodzin wielkiego 
mistrza tonów  W z w iązk u  z 200 
le c ie m  u ro d z in  w ie lk ie g o  k o m p o z y to ra  
n ie m ie c k ie g o ,  Jó z e fa  H a y d n a ,  w ub. 
p ią te k  w lo k a lu  „ L u t n i ” o d by ło  się 
pod  p rz e w o d n ic tw e m  p. ko m . M atuli,  
z eb ran ie ,  n a  k tó r e m  o m a w ia n o  u r z ą 
d zen ie  u ro czy s to śc i ,  c e le m  u czczen ia  
p a m ię c i  m is t r z a  tonów . W  w y n ik u  
ob rad  p o s tan o w io n o  w p o łow ie  m a ja  
u rząd z ić  w  t e a t rz e  w ie lk i  k o n c e r t  o 
n a s tę p u ją c y m  p ro g ram ie :  „Życie  i tw ó r 
czość  H a y d n a ” —  w yg ło s i  prof. L. W a- 
w rzy n o w icz ,  p o czem  w y s tą p i  o rk ie s t r a  
sy m fo n ic z n a  „ L u tn i ” pod b a tu tą  prof. 
J .  B u rs ik a ,  p. W. K opecka , jako  s o l i 
s tk a ,  oraz  t r io  m u z y c z n e :  prof. W iłk o 
m irsk i  (w io loncze la )  dy r .  F i lh a rm o n i i  
W a rs z a w s k ie j ,  p. K o p eck a  i prof. 
B u rs ik .

Z „Grand*Kina“. Któż n ie  zna  
Leo F u k s a ,  B o ru ń sk ie g o ,  K a l in o w sk ie j  
lub  M ara? Z na ją  ich  z p e w n o śc ią  
w szyscy .  To te ż  n ic  dz iw n eg o ,  że 
ka ż d y  w y s tę p  ły c h  ś w ie tn y c h  a r ty 
s tó w  s p ro w a d z a  n a  sa lę  t łu m y  p u 
b liczności.  N a m  szczeg ó ln ie  dobrze  
je s t  z n a n y  Leo  F u k s  —  ze s w y c h  
w y s tę p ó w  w  „ G ra n d -K in ie ” . P a m i ę t a 
m y  do sk o n a le  sp ęd zo n e  w ó w czas  w  
„ G ran d "  w ieczo ry , g d z ie  d o sk o n a ły  
F u k s  b aw ił  n a s  s w y m  h u m o re m .

P o  d łu g ie j  n ieo b ecn o śc i  p rzy b y ł  on 
znów  do n a sz e g o  m ia s ta ,  ale  n ie  sam , 
lecz ze s w y m i  k o le g a m i  sc e n ic z n y m i ,  
a b y  w d z is ie jszy ch  c iężk ich  c zasach  
sp ęd z ić  n a m  c h m u ry  z czoła. W  po
n iedz ia łek ,  25 b. m . o godz . 21 w y .  
s tą p ią  ci a r ty ś c i  w  „G ran d  K in ie ”. 
W ieczó r  t e n  będz ie  p ra w d z iw y m  w ie 
czo rem  h u m o r u  i p ie śn i ,  to też  
k a ż d y  p o w in ie n  ta m  pójść , a n i e w ą t 
p liw ie  z a p o m n i  o s w y c h  k ło p o tach .

Proces hr. Brassowej od ro 
czony. o  czr.kiwauy z w ie lk iem  z a in 
t e r e s o w a n ie m  proces  z p o w ó d z tw a  
hr. N a ta l j i  B ra sso w e j  p rzec iw  S k a r b o 
wi P a ń s t w a  o zw ro t  m a ja tk ó w  po b. 
w ie lk im  k s ięc iu ,  m ia ł  s ię  rozpocząć  
23 m a ja .  J a k  się  je d n a k  d o w ia d u je m y ,  
sąd  ze w z g lę d ó w  te c h n ic z n y c h  o d ro 
czył p roces  n a  6 cze rw ca. P ro c e s  te n  
w z b u d z i ł  z a in te r e s o w a n ie  n ie ty lk o  w 
k ra ju ,  z a g ra n ic a  p o św ię c a  ró w n ież  
dużo  m ie jsc a  o m ó w ie n iu  p re te n s y j  hr. 
B r a s s : wej.

H ! n p - l e a t r t > H U Z A ”  f i i e j a 4 3
Dziś i dni nas tępnych.

D a je m y  film, k t ó r y  zachwyc i  bywalc ów  
naszych  p. t.

NOC U P O J E N
D ram at  donżuana ,  k tó ry po r az  p i e r w 
szy pozna ł  miłość.  W ro lach głównych:  
Iw an  P e tro w icz  i Hr. A g n es E ster
hazy. Na/l p r og ram :  K o m ed ja  i A ktu

a ln o śc i PATA.

o sa m o tn io n ą .
To z a n ie d b y w a n ie  żony  m ia ło  m ie ć  

s m u t n e  n a s tę p s tw a .
O ile M a k s y m i l ja n  by ł o b o ję tn y m  

w z g lę d e m  J o a n n y ,  o ty le  G ilb e r t  o k a 
z y w a ł  jej u p rz e jm o ść  i ży cz l iw o ść  b ra 
t e r s k ą .

M łoda k o b ie ta  zach o ro w a ła .  H rab ia  
b a w ił  n a ó w czas  w e  F lo renc ji ,  f l i r tu ją c  
t a m  z u ż y w a ją c ą  ro zg ło su  śp ie w a c z k ą .  
G ilb e r t  z a te le g ra fo w a ł  do b ra ta ,  aby  
w ra c a ł  śp ie sz n ie  z u w a g i ,  że s t a n  h r a 
b in y  bu d z i ł  p o w a ż n e  o b aw y . M a k sy 
m i l j a n  o d te le g ra fo w a ł :

„ In te re sa  w y m a g a ją  k o n ie c z n ie  
d łu ższeg o  p o b y tu  m e g o  w e  F lo renc ji .  
M am  n ad z ie ję ,  że ch o ro b a  n ie  p rzy 
b ie rze  g ro ź n y c h  k o m p l ik a c y j ;  o b ec 
n o ść  m o ja  z re sz tą  n ie b y  w  te rn  z m i e 
n ić  n ie  m o g ła ,  b y ła b y  z b y te c z n ą .  O pie
k a  tw o ja  w y s ta r c z a  d la  J o a n n y ,  czyż 
n ie  j e s t e ś  j e d n y m  z n a jz n a k o m i ts z y c h  
le k a rz y  w sp ó łc z e sn y c h ?  J e ś l i  n ie  zd o 
ła s z  je j  u r a to w a ć ,  n i k t  in n y  d o k a z a ć  
teg o  n ie  p o t r a f i” .

C z y ta ją c  o sch łą ,  aż do g r u b ia ń s tw a  
od p ow iedź ,  G ilber t  zad rża ł  z o b u rz e 
nia .

— B ie d n a  kob ie ta !  — sz e p n ą ł  z se r 
cem  ś c i ś n ię te m  —  przez  l i to ść  dla 
niej n a le ż a ło b y  pozw olić  jej u m rz e ć ,  
a le  z a b ra n ia  m i  te g o  p o d w ó jn y  o b o 
w ią z e k  b ra ta  i lekarza . . .  żyć  m usi!

C h o ro b a  w zię ła  g ro źn ie jszy  obró t;  
p rzez  d łu g ie  ty g o d n ie  d o k tó r  s ta c z a ł  
w a lk ę  ze śm ie rc ią ,  b y  u ra to w a ć  życie  
Jo a n n ie .  (D. c. n.)
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Lustracja w yd zia łu  tech n icz
n e g o  m agistratu . B iw ią  w naszem 
mieście pp.:inż. Krug, dyrek tor Dyre
kcji Robót Pub licznych  z Kielc, oraz 
inż. Klonowski, oba) przybyli na z a 
proszenie kom isarza rządu p. Mazura, 
celem przeprow adzenia  lustracji  w y
działu technicznego m agis tra tu .

K iedy m o łn a  o d eb ra ć  s z o 
ferom  „prawo jazdy". Na skutek
skarg , na  krzyw dzące kierow ców czę 
s te  za trzym yw anie  pozwoleń n a  p ro 
wadzenie sam ochodów  przez policję 
w w ypadkach , n ieupraw iających  do 
zastosow ania tego środka — M inister
stw o Spraw  W ew nętrznych  w porozu
m ien iu  z M in iste rs tw em  Robót P u 
blicznych, przypom nia ło  w spec ja lnym  
okólniku, sk ierow anym  do w szystk ich  
wojewodów, że pozw olenia te, odb ie
rane  być m ogą tylko w drodze zarzą
dzenia wojewodów, względnie s ta ro 
stów.

Zatrzym anie  przez policję z w ła 
snej in ic ja tyw y nas tąp ić  może w y 
łączn ie  w wypadkach:

1) n iepraw nego posiadania, że ze
zwolenie jes t  sfałszowane,

2) ze względów koniecznej pre
wencji, gdy w szelka zwłoka grozi 
niebezpieczeństw em , a za tem , gdy 
kierow ca okaże się przestępcą i z a 
chodzi uzasadnione podejrzenie, że 
zw łoka w odebraniu  pozwolenia sp o 
w oduje  w ykorzystan ie  go dla do k o 
nania  czynów przestępczych, ucieczki 
it.p., lub gdy  k ierow ca zdradza objawy
choroby um ysłowej.

Przekroczenie przepisów ru ch u  i 
t. p. wykroczenie w żadnym  w y p ad k u  
nie m ogą daw ać podstaw y do za trzy
m y w an ia  pozwoleń przez policję, w 
tak ich  w ypadkach  w inna ona sk ie ro 
wać w odpowiedniej drodze doniesie
nie do właściwej władzy, k tóra do
piero powziąć może decyzję co do 
cofnięcia lub odebrania pozwolenia.

Z atrzym ane pozwolenia wraz z od- 
pow iedniem  doniesien iem  policja prze 
kazyw ać w inna niezwłocznie w łaśc i
wej władzy.

M inisterstw o zaznacza, że sp raw y 
te, szczególniej, jeżli dotyczą k ierow 
ców zawodow ych, t rak to w an e  być 
w inny  jako bardzo pilne i za ła tw iane 
bez zwłoki, gdyż  zwłoka tak a  w w y 
d an iu  decyzji, dochodząca, ja k  to o- 
becnie n iaraz m a  m iejsce — do k ilku 
m ies ięcy  — powoduje u tra tę  m ożno
ści zarobkowanie, z regu ły  n aw e t  na  
d łu g i  okres czasu po odzyskaniu  poz
wolenia, wobec trudności znalezienia 
now ego  m iejsca prapy w' obecnych 
w arunkach .

Z n ied z ie li. Niespodziewanie pię 
k n a  pogoda zacnęciła licznych często- 
chow ian w ub. niedzielę do przecha
dzek poza miasto. W parkach  od r a 
na panowało n iezw ykłe  ożywienie, u- 
iicami przeciągał rój przechodniów 
płci pięknej — w ystrojonych w edług  
osta tn ich  w ym ogów  m ody i płci b rzy d 
kiej — ubranej, ja k  zwykle, co odbi
ja ło  kon tras tyczn ie  w blaskach w io
sennego słońca. P łeć  piękna, z wios- 
sn ą  tegoroczną przywdziała  kapelusze, 
których  oko moje, jako laika w tym  
względzie —  nie może znieść, bo ni 
to  kapelusz, ni to, ni owo. Ale trudno 
i tak  być musi. Widząc w tak im  ka- 
oelusiku pew ną znajomą, gdy  niby 
b łyskaw ica przem knęła przedemną, w 
pierwszej chwili pom yśla łem , że ma 
tw arz  w ykręconą  ja k im ś  złośliwym 
bólem, tak  bowiem w yglądała  w m o 
dnym  kapuluszu, m im o uśm iechu  pra 
wdziwej wiosny. N iechby się tylko o 
tem  dowiedziała — piekło gotowe. J a  
kaś  poczciwa kobiecina, idąc do k o ś 
cioła ze sw ą kum ą, objaśniała  ią:

„Bez to, widzi kum a, panna ch o 
dzić tera m usi w tak im  kapelusie , 
że  to bida coraz większa, a na wielki 
kapelusz n im a p in indzy”.

W południe, słońce dopiekało n a 
w e t  dotkliw ie, a ci, którzy jeszcze o- 
negdaj grzali się przy kominach, n a 
rzekali teraz na upał. I jak  tu  dogo
dzić takiej n iepopraw nej istocie, jaką  
je s t  człowiek? Po południu wycieczki 
poza m iasto  by ły  bardzo liczne. Mój 
przyjaciel, a r tys ta -m alarz  ten, którego 
czytelnicy poznali z p rzepięknych fe- 
ljetonów, p isanych gw arą  ludową, wy 
brał się z synam i na  ryby do Kuźni
cy Marjanowej, ale że j e s t  a r ty s tą  — 
ryb  nie nałowił, jako że żal m u było 
każdej żyjącej istoty i tak  oto z ni- 
czem  wrócił do domu, niosiąc je d n a k 

Dźwiękowe „GRANO-KINO"
O d czw ar tku  21 kw ie tn ia  1932 r. i dni nas tępnych .

N ajw iększy  su k ce s  f rancusk ie j  d ź w ię k o w e j  p ro d u k c ji  f ilm ow ej 
w-g s łynnej p o w ieśc i  IRENY NIEMIROWSKIEJ

H A U / m  n c o  * Warry&aMrwrolitytuło
% l w k w b 9 \  wej i jego znakomitą partner

ką wiośnianą, prześliczną J a c k i e  M o n n i e r
HARRY BAUR ^woją^ws^a^uał^kreacj^^wzrusz^l^^e^rc^^publ^caJegoświata.
_________Nad program. D ź w i ę k o w y  p r z e g t ą d l  w y d a r z e ń . _______
P oczą tek  se an só w  o 5 po p o ł , w  sobo tę  i n iedz ie lę  o 4 p p . — P oczą tek  ostat- 

_n iego_seansu  o 9.30 wiecz. — C eny zn iżone: k rz e s ła  od 70 gr., loże 1.20 i 1.50.

Dziś, w p o n ie d z ia łe k , o 9 wiecz.

że w piersiach wielki zasób świeżego 
powietrza, wolnego od zaduchu miej-* 
skiego. Dobre i to dla ar tysty , zam iast 
ryb, n a  k tó re  w ybra ł się ochoczo, a 
które jed n ak  u łaskaw ił,  niebiorąc ani 
jednej.

O parkach  zakochanych, albo ma- 
ących skłonności ku  tem u, pisać nie 

będę, albowiem  brak m i na to m ie j 
sca, a k ierow nik  techniczny pism a na 
szego zapowiedział strajk , gdybym  
rozpisał się zbyt szeroko. Trzeba więc 
zastosow ać się do silnego p o s tan o 
wienia.

Jeszcze tylko s łów kiem  w spom nę 
o sobie: Było m i jakoś  niewesoło, gdy 
pew ien  urzędnik , widząc, jak  przecha 
dzałem się w alejach, chodził za m ną 
trop w trop i kto w ie  — czy praw em  
kaduka  n ie  by łbym  zDalazł się w rę
kach n iespraw iedliw ości,  albowiem 
niespraw iedliw ość nieraz już  m nie  tu  
spotkała.  Ale i o tem  napiszę innym  
razem, kończąc dziś moje w spom nie
nia z wczoraiszej niedzieli. Ten.

Z p rzed sta w ien ia  d z iec iece  
g o  w ta li K am eralnej. W ub. 
niedzielę w południe, odbyło się w sali 
tea tru  zapow iadane przedstaw ienie  
dziecięce, p rzepięknej baśni fa n ta s ty cz 
nej w 4 ch ak tach  „W  noc Św ię to 
ja ń s k ą ”, Wł. Raorta, w w ykonan iu  
uczniów i uczenie p ryw atne j szkoły 
powszech. p. Z. W igurskiej-Polfasiń- 
skiej, pod w y traw n y m  k ie ru n k iem  p. 
Miziukowej. Z ain teresow anie tą  sz tuką  
było tak  duże, że sala tea tra ln a  w 
k ró tk im  czasie została zapełniona po 
brzegi doborową publicznością, k tóra  
przybyła w tow arzystw ie  sw ych  m i 
lusińskich.

Sprężystość i ład, widoczny na 
każdym  kroku, b. s ta ran n e  op racow a
nie i przygotow anie  sz tuki,  cechowało, 
przedstaw ienie . Ogółem ujrzeliśm y 35 
dzieci w  nadzw yczaj e fek tow nych 
kostjum acb . D oskonałe w ykonanie  
w szystk ich  ról, zgran ie  i n iezw ykła 
swaw ola gra jących, w prow adziła  ze
branych  w podziw.

Treścią  tej baśni je s t  sen  chłopca, 
pow stały  pod w p ływ em  opowiadania
0 zak lę tym  kw iec ie  paproci, posiada
jący m  czarowną moc, dzięki której 
chłopiec — pastuszek  s taje  się króle
wiczem, posiada swój dwór i świtę. 
Myśl jed n ak  o domu. tę skno ta  za ro 
dzieami i rodzeństw em  m ąci chw ilowe 
jego  szczęście. Po przebudzeniu  u- 
szczęśliony chłopiec dziękuje Bogu, 
że pozwolił m u  znów ujrzeć sw ą  u ko
chaną  m atk ę  i w szystko— co go dotąd 
otaczało.

Całość urozmaicona była dystyn  
gow anym  tańcem  dw orskim , tańc*em 
solow ym  tancerk i,  zas ługu jącym  na 
szczególne wyróżnienie, — kuchcików
1 skrzatów  leśnych.

Kierownictwo w spom nianej szkoły 
n ie ty lko d b a ’ o rozwój in te lek tu a ln y  i 
duchow y dziatw y, lecz i w paja  w nią 
zdrowe zasady hu m an ita rn e ,  czego 
dow odem  jest  zaofiarowanie 50 proc. 
zysku  z tejj inprezy na rzecz n a j
biedniejszych dzieci publicznych szkół 
powszech. J e s t  to obyw atelski gest, 
godny szczególnego podkreślenia  i na  
śladowania.

A by uprzystępnić obejrzenie pięk 
nej baśni szerszym m asom , które <:>- 
deszły od kasy z braku biletów, k i e 
row nictw o szkoły winno przedstaw ie
nie  koniecznie powtórzyć. Widz.

Z  koncertu  „Liry". W  ub. s< - 
botę, w sali Straży Ogniowej, odbył 
się kolejny koncert  ork iestry  sym fo
nicznej Stow. Miłośników Śpiew u i 
M uzyki „L ira” oraz m łodocianej p ia
n is tk i,  p. H, Rozentalów ny. Na pro
g ra m  złożyły się n as tępu jące  utwory: 
u w e r tu ra  „ E g m o n t” i 5 ta  sym fonja— 
B esthovena, odegrane przez orkiestrę 
sym foniczną pod ba tu tą  prof. I. Za- 
ksa, oraz koncert  E s  du r  L iszta  w w y 
k onan iu  p. R ozenta lów ny z tow. or
k iestry .

O wykonar iu u tw orów  Beethovena

nie będę się rozpisywał, poniew aż p i
sa łem  już o tem  poprzednio, warto 
jednak  n ad m ien ić ,że  i tym  razem  zo
sta ły  odegrane bez zarzutu, na to m ias t  
nrzejdę do koncertu  for tep ianow ego 
E s-dur  — Liszta.

N apraw dę w ielkie  ta lenty  muzyczne, 
objawiają  się bardzo wcześnie. Po
w ażna nauka  m uzyki,  rozpoczęta zbyt 
późno, nigdy praw ie  do św ie tnych  r e 
zu lta tów  nie prowadzi, tworzy bowiem 
nie w ielk ich  m uzyków , lecz zarozu
m iałych  dyle tan tów , pozbaw ionych ja 
kie jkolw iek  sam odzie lności m yślenia  
artystycznego. T a len t  p. Rozentalówny 
w w ieku  bardzo już  w czesnym  został 
u ję ty  w karby  solidnej nauki.  To też 
teraz m am y  już przed sobą wirtuoza, 
z k tó rym  poważnie liczyć się należy. 
P. Rozentalów na nie je s t  już uczenicą. 
W  grze jej nie znać copraw da in d y 
widualności potężnej, is tn ie ją  tylko 
pew ne jej zarodki — ale jednocześnie 
n iem a tam  ani cienia skrępow ania , co 
tak  dobitnie charak teryzu je  uczniów. 
Pow iedzia łbym , że osobowość p. Ro
zenta lów ny, nie określiła  się jeszcze 
w yraźnie, że zna jduje  się obecnie na  
drodze do określen ia  się całkow itego. 
D latego też w grze młodej p ian istk i,  
daje  się odczuć m oże nieco chłodu, 
b rak  w ielk iego zapału. Sobotni ko n 
cert  p. R ozenta lów ny, to oczywiście 
jeden tylko z e tapów  jej. rozwijającej 
się karjery  ar tystycznej.  Zapow iada on 
p iękną  przyszłość, k tó ra  się zrealizuje, 
g d y  p ian is tka  dojrzeje duchowo w zu
pełności. P. Rozenta lów na św ietn ie  
czuje fortep ian  (naw iasem  m ów iąc n ie 
zbyt św ie tny  Bechstein); technicznie  
rozw inię ta  doskonale, łączy ją  z n ie
n ag an n ą  czystością  ry tm ik i .  N asuw a 
się tylko sp raw a  nieopanow ania  i może 
troszkę n ad u ży w an ia  pedału. Koncert 
E s  dur  Liszta  w iększość s łuchaczy, 
s łyszała po raz pierwszy, choć jes t  to 
u tw ór p rzec ię tnym  m u zy k o m  dobrze 
znany.

Okiestra sym foniczna w koncercie 
Liszta, odegrała  w praw dzie  part in 
s t ru m en ta ln y  naogół p tprawnie, j e d 
nak  nie odsłoniła w odpowiednio pre 
cyzyjnej m ierze całego harm onijnego  
p iękna  i jego szczegółów.

Kapelmistrz , p. Zaks, nie bije ani 
powietrza, ani wrogów niewidzialnych, 
nie udaje  boksera,ale zespala się wjedno 
z ork iestrą ,  prowadząc ją  może n ie 
zbyt łagodnie,  lecz pew nie  tam, gdzie 
widzi i czuje cel, i sku teczne  rozwią 
zanie  problem u ar tystycznego. dek.

Czyja teczka! W 2 im komisar- 
jac ie  p. p. (Narutowicza 15), znajduje 
się do odebrania  teczka skórzana, n a 
leżąca do niewiadom ego właściciela. 
Po odbiór teczki należy zgł< s ć się w 
kom isarjac ie  w ciągu najbliższego ty 
godnia.

Z teki wydawniczej
„K ieszon k ow a  E ncyklopedia  

Popularna".
W nied ług im  czasie ukaże się dzie 

ło w 2-ch tom ach (form atu  kieszon
kow ego 12 x 15 cm.) p. t. „K ieszon
k ow a Encyklopedja  P o p u la rn a " — k tó 
ra opracow ana przez n a jw y b itn ie j
szych fachowców, m a przeszło 2000 
s tron  d ru k u  (petitem), obejmie rzeczo 
wo w porządku działowo-alfabetycz- 
n y m  ca łoksz ta łt  wszystkich  potrzeb
nych  prak tycznie  w  życiu w iadom oś
ci i informacyj, uw zględnia jąc w y m a 
g an ia  najszerszych w arstw  społecz
nych  (zwłaszcza: życie gospodarcze 
k ra ju , dziedziny najnow szych  zdoby
czy człowieka, krótkie poglądowe lek- 
cie języków  obcych itp.)

Potrzebni chłopcy
d o  ro zn o szen ia  prenum eraty

i rozsp rzed aży;
Sitowa Częstochowskiego

Zgłaszać si do Administracji 
ul. N. Marji Panny 32.

w sali „Grand-Kina"
WI ECZÓR HUMORU i PIEŚNI!

LEO FUKS,
Boruński, 

Kalinowska, 
Mar.

Ceny m iejsc o d  1 zf. d o  3 zł.

WalHa p r z e d w y b o r c z a  w Prusach .
Hitlerowcy terroryzują przeciwników.

BERLIN. W iece narodowo socjali
s tyczne ściąga ją  tu  rekordow e ilości 
uczestników . Polic a trw a w es trem  
pogotowiu, ulicami przesuwają się 
szybko patrole na m otocyklach. Liczba 
aresztow anych  w związku z zakłóca
niem  spokoju publicznego wzrasta  
stale. Ub. nocy aresztowano 200 osób.

Zacietrzewienie ag ita torów  w y ła 
dowuje się nie * tylko w m ocnych 
słowach. W  Kolonji poseł narodowo- 
socjalis tyczny dr. Ley zorganizował 
napad  n a  przebyw ającego  w winiarni 
p rzewodniczącego partji socjal-demo- 
kra tów , dr. W ellsa  i towarzyszącego 
m u sccja i-dem okratycznego prezydenta 
policji Kolonji, Bi-Uknechta.’

Ley osobiście rozbił flaszkę z w i
nem  na g łowie B auknechta , raniąc go 
poważnie. Równocześnie inni h i t le 
rowcy ciężko pobili Wellsa.

Pod w rażeniem  tego zajścia zarząd 
partji  socja ldem okratycznej w ystoso
w ał do H indenburga ,  Briininga i Gro- 
enera te legram y, w k tó rych  dom aga 
się ukrócenia swaw oli hitlerowców.

W  M onachjum bojówki narodowo- 
socjalistyczne, rozbiły wiec, na k tórym  
przem aw iał berliński p rezyden t policji 
Grzesinsky, kandydujący  z listy socjal
dem okratycznej.  Po bitwie, j a k a  się 
w yw iązała  40 osób ciężko ran n y ch  za
brało pogotowie ra tunkow e.

Rzeczy tiekawe.
Ja k iż  to przedm iot c iekaw y ten 

k aw a łek  sera, w k tó rym  gnieżdżą 
się m iljardy n iew idzia lnych żyjątek; 
żaden brylant, ani perła nie m a ją  dla 
p rzyrodnika ty le  powabu, ile go po 
siada kaw ałeczek  tw arogu  świeżego, 
n ie  m ów iąc już  o sp leśn ia łym , bo dla 
tak iego  przyrodnik, rozm iłowany w 
m ikrobach , gotów zapom nieć  o żonie 
i dzieciach. Tw aróg spleśniały  m ieś 
ci w sobie ty le  m ikrobów , ile je s t  
chyba  piasku w m orzu i gw iazd  na 
niebie.

Cóż się dopiero dzieje w serach  z 
naczyń nieczystych, zrobionych z n a 
biału, zm ieszanego z py łem  powietrza! 
Rozbiory okazały, że w jedD ym  g ra
m ie najsm aczniejszego „rekfo ita"  
m ieści się do 140.000 mikrobów*, czyli 
140.000 razy śm ierć  czyha na czło
wieka, który g ram  takiego sera  spo
żyje. Z czasem, skoro ser na pow ie
trzu, poleży, ilość ta w zrasta; po 71 
dn iach  ten sam  g ram  króla serów 
zaw iera 800.000 bakteryj.

A i ser zwyczajny, gospodarski,  
jak i  zw ykle daje się na  podwieczorek 
parobkom  i... pens jonarkom —jak  tylko 
w yjdzie  z pod prasy, już  się roi ro 
baczkam i; po 25 dn iach  posiada ich 
w jed n y m  g ram ie  1.200.000, po 45 
dn iach— 2.000.000; na bokach zaś w y
staw ionych  na działanie pow ietrza, w 
jed n y m  g ram ie  m ieści się do 5.600.000 
lokatorów  tak ich  bez m e ld u n k u  i pasz 
portu: Lekarze obliczyli, że 360 g r a 
m ów  tak iego  sera zaw ierają  ty le  ro 
baczków, ile je s t  ludzi na  ca łym  
świecie!

Biuro D zienników  i O g ło sz ę*
„ R E N O M A "
wł. MA R J A N  Ż U K O W S K I  

Częstochowa, Aleja Nr. 21, telefon 448
PRZYJMUJE: O głoszenia do wszystkie)!

pism  krajowych i zagranicznych. 
POLECA: D zienniki i czasopism a krajo

w e i zagraniczne.
SPRZEDAJE: W yroby tytoniow e, p ap ie
rosy, oraz znaczki stem plow e, pocztow e, 

w ek sle  i t. p.
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.
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Z a r z ą d  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o .
Z p o p rz e d n ic h  a r ty k u łó w ,  z n a m y  

ju ż  s k u tk i  n ieszczęsnej  g o s p o d a rk i  
ob ecn eg o  z a rz ą d u  T  w a  K re d y to w e g o .  
N a leża łoby  w ięc  ró w n ież  zapoznać  się 
z jego  s k ła d e m  o so b o w y m .

D y re k c ja  liczy l  p re z e sa  oraz  2 
cz ło n k ó w . J e d n y m  z cz ło n k ó w  d y re k 
cji j e s t  p. R a jm u n d  Z aw ad zk i ,  j a s n o 
w id z  g o sp o d a rczy ,  k tó ry  ju ż  w r. 1929, 
p rz e w id z ia ł  d e w a lu a c ję  z ło tego . W ży 
c iu  p r y w a tn e m  a d w o k a t ,  p. Z aw ad zk i ,  
poza w iz jo n e rs tw e m  ek o n o m ic z n e m , 
p ro w ad z i  w T -w ie  dział  p ra w n y .  J a k o  
s t ró ż  tfs taw y , r e s p e k tu ją c y  n ie ty lk o  
l i t e r y ,  a le  n a w e t  zn ak i  p rz e s ta n k o w e  
p ra w a ,  z n a n y  je s t  n a jsz e rsz e m u  ogóło
wi cz łonków  T-w a: on to b o w ie m  d e 
cy d u je ,  k tó ry  z c z ło n k ó w  i k ie d y  m a  
by ć  poddany .. .  l icy tac j i .

P r a w ie  n ig d y  go nie  s p o tk a s z  w  
b iu rze  T w a .  J e ś l i  je s t ,  to racze j w y 
czu w asz ,  n iż  p o s trzeg asz  w z ro k ie m  
je g o  obecność :  na tw a rz a c h  u r z ę d n i 
ków  i d y re k to ró w  m a lu je  s ię  n rz y m u s ,  
n a tę ż e n ie  i coś z p o d z iw u . K l i jen tó w  
n ig d y  nie  „ z a ła tw ia"  w y rę c z a ją  go w 
te m  inn i  d y re k to rz y ,  n a  m ia rę  b a r 
dziej lu d z k ą ,  p rz e c ię tn ą  sk ro jen i.

Z a trac i ł  poczuc ie  rz e c z y w is to śc i  i 
k o n ta k t  z p u ls u ją c e m  ży c iem . Z a p o m 
n ia ł ,  p rzez  kogo  zos ta ł  w y b r a n y  n a  
sw e  s ta n o w is k o  i d la  o b ro n y  czy ich  
in te re só w . W y d m u c h n ą ł  z cz łonków  
ży w eg o  d u c h a ,  p o z a m ie n ia ł  ich  w  po
n u m e r o w a n e  d o m k i,  k tó re  n iszczy, 
g d y  n a  w łos  o d c h y lą  s ię  od jeg o  p a 
p ie ro w e j  u s ta w y .

C h c ia ł  b y ć  „ n ie z ło m n y m *  p r a w n i 
k ie m ,  a s ta ł  s ię  b e z d u s z n y m  b iu ro 
k ra tą !

D la  n as  n ie  je s t  on j e d n a k  bez 
s k a z y l Z a rzu c i l iśm y  m u ,  że d o p u śc i ł  
s ię  p rz e k re ś le n ia  u s ta w y ,  zezw a la jąc  
n a  p o d su n ię c ie  o g ó ln e m u  z e b ra n iu  re 
p re z e n ta n tó w  u c h w a ły  o b u d o w ie  „ p a 
ła c u " .  Z o b ro n ą  p. Z a w a d z k ie g o  roz 
p ra w i l i ś m y  s ię  w in n y m  a r ty k u le .

My n a  te m  s ło ń c u  i in n e  „ p la m y "  
w idz im y!

U w a ż a m y  w ięc  za n ie d o p u sz c z a ln e ,  
a b y  d y r e k to r  T -w a  był je d n o cześn ie  
je g o  a d w o k a te m ,  ab y  s a m  sob ie  robił  
s p r a w y  i p rz e sy ła ł  je  w ła sn e j  k an c e -  
iaiji’

b ' l J ' . 1' , dtfdzo d raż liw i w  sy-
k ie d y  ro zp o czy n a  s ię  ro la  p. 

Z., jak o  d y re k to ra ,  że n ie  w s p o m n ę  o 
ty m  m o m e n c ie ,  g d y  z a m ie n ia  on się 
w  a d w o k a ta .

R o z u m ie m y  p rze to  f e r m e n t  w śró d  
c z ło n k ó w  T -w a  i, j a k k o lw ie k  nie m a  
m y  za s t rz e że ń  do w ar to śc i  m ora lne j  
p. Z aw „  to j e d n a k o w o ż  n ie  m o ż e m y  
go ż a d n ą  m ia rą  to le ro w ać  w p o d w ó j
nej roli

A lbo p e n s ja  d y re k to r s k a ,  a lbo  ho- 
n o ra r ja  ad w o k ack ie !

Obie te  rzeczy  po łączone  tw o rz ą  
z w ią z e k  kaz irodczy , k tó re g o  m o ra ln o ść  
p u b l ic z n a  śc ie rp ie ć  n ie  może!

D ru g im  z ko le i  d y re k to re m  j e s t  p. 
Icek -M ajer  Krell, w sp ó łw ła śc ic ie l  k a n 
to ru  w y m ia n y  p. f. „ J o a c h im  W ek s le r*  
(p. W e k s le r  j e s t  z a s tę p c ą  d y re k to ra )  
oraz  G łów nej A je n tu ry  U b ezp ieczeń  
p. f. „ H a m b u rg e r  i K re l l” .

P a n  Krell j e s t  z u p e łn e m  p rz e c i 
w ie ń s tw e m  p. Z aw ad zk ieg o :  p r z y s tę p 
ny, ro z m o w n y  i u s łu ż n y .

N ic  n ie  m ie l ib y ś m y  p rzec iw k o  p. 
Krellow i, k tó ry ,  prócz p o w yższych  z a 
le t ,  p o s iad a  je szcze  d u ż ą  in te l ig e n c ję
1 w y t r a w n o ś ć  k u p ie c k ą ,  gdyby . . .  n ie
2 rzeczy .

P o p ie rw sze ,  f i rm a  „ J o a c h im  W ek- 
s l e r j

S p rz e d a ć  l i s ty  z a s ta w n e  lu b  k u p ić  
je —  m o ż n a  ty lk o  p rzez  tę  f i rm ę  w 
osob ie  p. Krella , k tó ry  d y k tu je  k u rs  
g ie łd o w y .  W  W a rsz a w ie  C zęs to ch o w - 
sk ie m i  l i s ta m i  ob raca  D o m  B a n k o w y  
A. P a w l ik o w s k i  i S -ka , k o re s p o n d e n t  
f i rm y  W ek s le r .  G ie łd a  bardzo  rzad k o  
n o tu je  n a sz e  l is ty ,  n o to w a n ia  w ła ś c i 
w ie  u k a z u ją  się  w te d y ,  g d y  są  p o trz e 
bne d la  ja k ie j ś  w ięk sze j  t r a n z a k c j i .

J a k  to  s ię  robi, w ie m y  w szy scy !
P o z a te m ,  pos iad acz  d o m u ,  u b ie g a 

ją c y  s ię  o p o życzkę  T -w a, p rzew ażn ie

j e s t  pod w z g lę d e m  f in a n s o w y m  w s y 
tu a c j i  bez w y jśc ia ,  to, co s ię  n a z y w a  
w  m o w ie  p o toczne j  „ z a rż n ię ty ” . D r ę 
czy  g o  w ie rzy c ie l  n a  1 y m  n u m e rz e  
h ip o te k i ,  często  n a w e t  i n a  2 - im , N ie 
m a  n a  k o sz ty  re je n ta ln e ,  h ip o te c z n e  
i t. d.

W s z y s tk ie  te  „ b ó le” u s u w a  u s łu ż 
n y  p. Krell: sp ła c a  w ie rzy c ie l i  h ip o 
te c z n y c h ,  z a ła tw ia  r e je n ta ,  p isa rz a  h i 
p o teczn eg o  oraz  w y p ła c a  n a  r ę k ę  w 
g o to w iź n ie  po zo s ta ło ść  z l is tów  z a s ta 
w nych .

J a k ż e  w ięc  n ie  u b e z p ie c zy ć  się  u 
ta k ie g o  dobrodzieja!?

I o to  m a m y  p. K. w  3 ej m e t a 
m orfoz ie  —  już  w roli a je n t  t u b e z p ie  
czen io w eg o ,  w s p ó łw ła śc ic ie la  f i rm y  
„ H a m b u rg e r  i K re l l” !

A że s y tu a c ja  g o sp o d a rcza  p o g a r 
sza  s ię  u  n a s  j u ż  n ie  z ro k u  n a  rok, 
lecz  z m ie s ią c a  n a  m ie s ią c  —  cz ło n ek  
T -w a  w p e w n y m  m o m e n c ie  zaczy n a  
za leg ać  z w p ła c a n ie m  ra t ,  d o s ta je  się 
w pole  w id z e n ia  p. Z a w a d z k ie g o  i... 
t r a c i  s w ą  n ie ru c h o m o ść .

W te d y  ro zp o czy n a  s ię  p o s z u k iw a 
n ie  w in o w a jcy ,  bo t a k a  ju ż  je s t  n a t u 
ra  cz łow ieka!

Ofiarą, oczy w iśc ie ,  p a d a  p. K rell,  
d o n ie d a w n a  je szcze  „ o jc iec” i d ob ro 
d z i e j

T e n  m u  z a rz u c a ,  że z a m a ło  d o s ta ł  
za  lis ty ; ów , że go  „ z m u s i ł” do a s e 
k u rac j i ,  trzec i z n o w u  tw ie rd z i ,  że m u  
n ie  zap łacono  za k u p o n y ;  c z w a r ty ,  że 
n ie  zn a laz ł  k u p o n ó w  przy  n a b y ty c h  
l is tach ;  in n y  zaś, że je g o  n ie ru c h o m o ść  
„ s p r z e d a n a ” zos ta ła  je szcze  przed  li
cy tac ją . . .  Boże, czego ci lu d z ie  n ie  w y  
gadają!!!

A  w sz y s tk o  d la teg o ,  że  p. Krell 
h a n d lu je  l i s ta m i  i u b e z p ie c za  cz łon
ków  T -w a .  G d y b y  n ie  z a jm o w a ł  s ię  
te m ,  n ik tb y  m u  n ic  za rzuc ić  n ie  m ógł!

C hoc iaż  u s t a w a  T -w a  n ie  m a  pod 
ty m  w z g lę d e m  zas trzeżeń ,  to  j e d n a k  
is tn ie je  in n e  n ie p is a n e  p raw o , m o r a l 
n o śc ią  z w an e ,  k tó re  ty c h  p ro ced e ró w  
zab ra n ia ,  k tó re  żąd a  od m ężó w  p u 
b liczn eg o  z a u fa n ia  czy s to śc i  r ą k  i to 
ta k ie j  czy s to śc i ,  k tó r a b y  n a w e t  p o d e j
rz e n ia  w y k lu cza ła !

Nie p rz e sa d z im y ,  tw ie rd ząc ,  że C zę
s to c h o w a  j e s t  bodaj j e d y n e m  m ia s t e m  
w P o lsce ,  g d z ie  te g o  ro d za ju  a b sh rd y  
e ty c z n e  są  o f ic ja ln ie  to le row ane!

Z g a d z a m y  s ię  z tem , że p e n s je  d y 
r e k to r s k ie  n ie  są  z b y t  w y g ó ro w a n e :  
w y n o sz ą  z a le d w ie  zł. 400 —  m ie s ię c z 
nie  d la  d y re k to ra  oraz  zł. 600 —  dla  
p rezesa .  A le t rzeb a  w z iąć  pod u w a g ę ,  
że d y re k to r  za ta k ą  g ażę  p o św ięca  
T  w u  n a jw y że j  g o d z in k ę  — półtore j 
dz ienn ie .  P rócz  teg o ,  są  jeszcze  d o d a t 
k o w e  w y n a g ro d z e n ia ,  j a k  np . j e d n o 
razo w o  zł. 2.000 — za liczen ie  k u p o 
n ó w  i t. p. J e ś l i  z re sz tą  k to ś  drożej 
ceni sw ój czas, n ie  p o w in ien  p r z y jm o 
w a ć  tak ie j  posady!

O K o m itec ie  N a d z o rc z y m  a n i  n ie  
m o ż n a ,  an i  te ż  n ie  w a r to  w ie le  m ó 
wić: n ie  sp e łn ia  on roli, w y zn aczo n e j  
m u  Drzez u s taw ę!  W  r. 1930 zeb ra ł  
s ię  6 razy , w  r. 1931 aż  8 razy . W t a 
je m n ic z e n i  tw ie rd z ą ,  że g d y b y  n ie  bu 
d o w a  d o m u  i l iczen ie  k u p o n ó w  w  
ty c h  la ta c h ,  K o m i te t  zb ie ra łb y  się 
je szcze  rzadzie j.  Z re sz tą ,  im  rzadz ie j  
się  zb ie ra ,  t e m  w ięk sze  w y p a d a  h o n o 
r a r iu m  za posiedzen ie !  W r. 1930 w y 
nosiło  zł. 150, —  a  w  ro k u  1931 t y l 
ko  100 zł. za „ s e a n s ” . P o z a te m  są  
doch o d y  poboczne , z e re z e rw o w a n e  d la  
n ie k tó ry c h  c z ło n k ó w  K o m ite tu  i po 
s łu s z n y c h  re p re z e n ta n tó w ,  ja k o  to: po 
sad zk i ,  ro b o ty  k a m ie n ia r s k ie  i td .

J a k  to j e d n a k  d z ie je  się , że zarząd  
m im o  w y łu sz c z o n y c h  w yżej z a rzu tó w , 
m oże  t r z y m a ć  s ię  p rzez  k i lk a  k a d e n -  
cyj ( trzy lec ia)?

Otóż, pop ie rw sze , k lu c z  te j  z a g a d 
k i  leży  w  w y b o ra c h  r e p re z e n ta n tó w ,  
o d b y w a ją c y c h  się raz  n a  3 la ta .

N a  w y b o ry  ta k ie  p rzy ch o d z i  15 
(p ię tn a s tu )  c z ło n k ó w  na  o g ó ln ą  liczbę  
700. —  Z arząd  p ro p o n u je  l i s tę  r e p r e 
z e n ta n tó w .  k tó ra  p rzechodz i  p rzez  a- 
k la m a c ję .  L is ta  rep r . ,  z a w ie ra jąc a  72

n a z w is k a ,  j* s t  t a k  s k o n s t ru o w a n a ,  że, 
prócz 14 osób z z a rz ą d u  oraz d la  o ka  
i o k ra s y  k i lk u  p o w ażn ie jszy ch  osób 
n a  m ieśc ie ,  k tó re  bardzo  częs to  nie 
m a ją  po jęc ia ,  że zo s ta ły  ta m  u m ie s z  
czone —  n a  l iśc ie  f ig u ru ją  w y łączn ie  
„ m a lu c z c y ” , ludz ie  z a h u k a n i ,  ze w szy- 
s tk ie m  z g a d z a jąc y  się, t. zw. „ki- 
w o n i e ” .

P rz y c h o d z i  z n ic h  k i lk u  n a  d o ro cz 
ne  z eb ran ia ,  k tó re  s ą  p ra w o m o c n e ,  
bez  w z g lę d u  n a  ilość  o b e c n y c h  i u- 
c h w a la  w sz y s tk o ,  co s ię  za rządow i ży 
w n ie  podoba.

P o d k re ś l ić  n a leży ,  że w y b ra n i  r e 
p r e z e n ta n c i  w ra z  z za rz ą d em  s ta n o w ią  
g ru p ę ,  n a jm n ie j  w T -w ie  f in a n so w o  
z a a n g a ż o w a n ą ,

P o d ru g ie ,  i s tn ie ją c y  s t a n  rzeczy  
m o ż l iw y  je s t  ty lk o  dz ięk i  d o ty c h c z a 
s o w e m u  z u p e łn e m u  b ra k o w i z a i n t e 
re s o w a n ia  d la  s p ra w  T -w a  ze s t ro n y  
ogó łu  cz łonków . P o ży czk o b io rca ,  k t ó 
ry  a u to m a ty c z n ie  s t a ł  s ię  c z ło n k iem  
T -w a ,  t a k  d łu g o  n ie  m y ś la ł  o T -w ie ,  
d o p ó k i  n ie  o d c z u w a ł  k ry z y su  i m ó g ł  
r e g u la r n ie  p łac ić .  J a k  ty lko  jeg o  s y 
tu a c ja  f in a n s o w a  p o g o rszy ła  s ię  i u j 
rza ł  w id m o  r u in y  ze s t ro n y  T»w a, z a 
czą ł s ię  n ie m  in te re s o w a ć ,  lecz  n i e 
s te ty ,  o w ie le  zapóźno. W a lk a  dzis ia j  
n ie  j e s t  j u ż  ła tw a .  N a p rzeszkodz ie  
s to ją  r e p re z en t . -k iw o n ie ,  k tó rzy  w raz  
z z a rz ą d e m  tw o rzą  w iększość ,  copraw  
da  n iezn aczn ą .

J e ś l i  n a w e t  u d a  s ię  o b a lić  zarząd , 
m im o  to, przy  p o n o w n y c h  w y b o ra c h  
o w ą  n ie z n a c zn ą  w ię k sz o śc ią  prze jdz ie  
s t a r y  za rząd , k tó ry  będzie  za sobą  g ło 
sow ał.

W a lk a ,  p o w ta rz a m y ,  j e s t  t r u d n a ,  
a lb o w ie m  p rz e c iw n ik  k u rc z o w o  t r z y 
m a  s ię  lu k r a ty w n y c h  s ta n o w is k ,  n ie  
p rzeb ie ra  w ś ro d k ach ,  a b y  ty lk o  pozo
s ta ć  p rzy  w ładzy .

A pe l  do h o n o ru  n ie  pom oże, bo 
w sz a k  nie  h onor  „k rzep ił"

J e ś l i  w ię c  w a lk a  w ła s n e m i  s i łam i 
o o czyszczen ie  tego  o d c in k a  życ ia  g o 
sp o d a rc z e g o  n ie  p o w ied z ie  n a m  się, 
z m u sz e n i  b ęd z iem y , poparc i  p rzez  o- 
gó ł  cz łonków , o d n ie ść  s ię  do w ład z  
nad z o rc z y ch ,  aby  zrob iły  w reszc ie  p o 
r z ą d e k  w T  w ie K redy t.

A  w te d y  b ęd ą  2 m o ż l iw o śc i :  a lbo  
n o w e  w y b o ry  re p re z en t ,  a lbo  k o m isa rz  
rz ą d o w y .  H. K.

ZE ŚWIATA.
VI międzynarodow y k o n g re s  s t a 

nu ś red n ieg o .
W d n ia c h  5 — 7 m a ja  r. b. o d b ę 

dz ie  s ię  w  P ra d z e  ( s to l ica  C zechos ło 
w acji)  m ię d z y n a ro d o w y  k o n g re s  s t a n u  
s t a n u  ś red n ieg o ,  zw o łan y  z in ic ja ty w y  
„ L 'I n s t i tu t  I n te rn a t io n a l  d e s  C la sse s  
M o y en n es" .  P r a s k i  k o m i t e t  p r z y g o to 
w a w c z y ,  n a  k tó re g o  czele  s to i  b y ły  
m in is te r ,  dr. V. S c h u s te r ,  ty m c z a s o 
w y  p rz e w o d n ic z ąc y  w sp o m n ia n e g o  
I n s ty tu tu ,  z ap ro s i ł  w sz y s tk ie  rz ą d y  
p a ń s tw  n a le ż ą c y c h  do L ig i  n a ro d ó w , 
ró żn e  i n s ty tu c je  m ię d z y n a ro d o w e  oraz 
w y b i tn y c h  d z ia łaczó w  do w z ięc ia  u- 
dz ia łu  w t y m  k o ngres ie ,

M ię d z y n a ro d o w y  k o n g re s  s ta n u  
ś re d n ie g o  w y łą c z a  w sze lk ie  t e n d e n c je  
w y z n a n io w e  i po li tyczne .  O b ra d y  j e 
go  b ę d ą  m ie ć  c h a r a k te r  w y łą c z n ie  
n a u k o w y .  N a  porządku, d z ie n n y m  
z n a jd o w a ć  się b ęd ą  k w e s t je  n a s t ę p u 
ją c e :  1) P o ję c ia ,  s t r u k t u r a  i f u n k c ja  
sp o łe c z n a  s t a n u  ś re d n ie g o ;  2) A k t u a l 
n e  z a g a d n ie n ia  i f u n k c ia  ek o n o m ic z 
n a  s t a n u  ś re d n ie g o ;  3) K u l tu ra ln e  s t a 
n o w isk o  s t a n u  ś re d n ie g o ;  4) K ob ie ta  
a  s t a n  ś redn i.

B iu ro  o rg a n iz a c y jn e  k o n k r e s u  m ie ś 
ci s ię  w  izb ie  p rz e m y s ło w o -h a n d lo w e j  
w P radze .

Epidemia s a m o b ó j s t w  w Niemczech.
G ł ó d  i n ę d z a  p o w o d e m  n i e c h ę c i  

d o  życ ia .

K lęsk a  s a m o b ó j s t w  p rz y b ra ła  
w  o s ta tn ic h  czasach  z a s t r a s z a ją c e  r o 
zm ia ry .  D a w n ie j  po zb aw ia l i  s ię  życ ia  
ludz ie ,  z a w ie d z en i  w  m iło śc i  i to n a w e t  
n ie  sp ra w ia ło  w ięk szeg o  w r a ż e n i a .  
O becnie ,  g d y  k ry z y s  p ozbaw ił  m il jo n y

ludz i  n a  c a ły m  ś w ie c ie  j a k ic h k o lw ie k  
ś ro d k ó w  do życ ia  —  k lę s k a  ta  p rz y b ie 
ra  fo rm ę  ep id e m ji ,  z k tó rą  w a lk a  je s t  
w p ro s t  n iem o ż l iw a .  S a m o b ó js tw a  p o 
p e łn ia ją  ludz ie  m a te r j a ln ie  ta k  d a w 
nie j n ieza leżn i ,  że k ie ro w a l i  on i ca- 
łe m  ż y c ie m  g o sp o d a rc z e m .

N a jw ię k sz a  ilość  s a m o b ó js tw  przy- 
p a d a  o b ecn ie  n a  N ie m c y .  O negdaj  
w y d a rz y ło  s ię  t a m  ró w n ie ż  k i lk a  w y 
p a d k ó w  sa m o b ó js tw .  W  pobliżu  d w o r 
ca  k o le jo w eg o  W i t t e n a u  z n a lez io n o  
n a  s z y n a c h  s t r a sz n ie  z n ie k s z ta łc o n e  
zw łok i lu d z k ie  z o d c ię te m i  z u p e łn ie  
g ło w ą  i r a m io n a m i .  Z a a la rm o w an o  po 
licję  i ta  po p rz y b y c iu  n a  m ie jsce  r o z 
poczę ła  doch o d zen ia .  G łow ę z n a lez io 
no  w  o d leg ło śc i  k i lk u  m e t ró w  od t u 
łow ia ,  a r a m io n a  ro z rzu co n e  b y ły  po 
obu  s t r o n a c h  to ru .

U sta lono ,  że za szed ł  w y p a d e k  s a 
m o b ó js tw a .

D e s p e r a te m  o k a z a ł  s ię  18 le tn i  
H en r i  E n g e lk e ,  m ie s z k a n ie c  H anno-  
w e ru ,  k tó ry  w p o s z u k iw a n iu  p ra c y  
o b je c h a ł  j u ż  c a łe  N ie m c y ,  n ig d z ie  j e 
d n a k  nie  zn a laz ł  za jęc ia .  P rz e z  3 dn i  
n ie  ja d ł ,  w k o ń c u  n ie w id z ą c  in n e g o  
w y jśc ia ,  rzu c i ł  s ię  pod n a d je ż d ż a ją c y  
pociąg , p o n o sząc  ś m ie rć  n a  m ie jscu .

W  K is t rz y n ie  m ia ł  ró w n ie ż  m ie jsce  
w y p a d e k  s a m o b ó js tw a .  D w ie  s io s try  
J u l j a  D o c h o w -K lin g b e i l  i H e rm in a  
K lingbe il ,  u t r z y m u ją c e  się  ze s k r o m 
nej r e n ty ,  pozbaw iły  s ię  życia.

Co us łyszymy dziś  p r z e z  Radio?
W arsza w a , dnia 26 kwietnia

11.20 Kom. m ete o r .  Gł. W ojsk .  S t .  Met dla  
kom u n ik acji  lo tn icz e j .

11.45 S y g n a ł  cza su  z W arsz .  Obs. A str.  
H ejn a ł  krak.

12.05 P r o g r a m  na dz. b ież .
12.10 P ły ty  g r a m o fo n o w e .
13.20 Urz. kom. P a ń stw .  Inst. Met.
13.35 P ły ty  g r a m o fo n o w e .
14.45 P ły ty  g ra m o fo n o w e .
15.05 K om unikat g osp od
15.15 „C hw ilka  lotnicza".
15.25 O dczyt .
15.45 Kom. Centr. Biura Hydr. dla ż e 

g lu g i  i ryb ak ów .
15.50 P rogram  dla d z ie c i  s tarszych .
16.20 O dczyt.
16.40 P ły ty  g r a m o fo n o w e .
16.55 O d czy t  w  jęz .  gruzińsk im .
17.10 O dczyt .
17.35 P opu  . k o n ce r t  sym f.
18.50 R ozm aitośc i.
19.15 „Książka rolnicza".
19.25 P rogram  na dz. nast.
19.30 W ia d o m o śc i  sp o r to w e .
19.35 P ły ty  g r a m o fo n o w e .
19.45 Pras. D z ie n n ik  R a d jo w y .
20.00 F e lje ton .
20.15 O peretka  H e n r y k a  H e r b ia y ’a.
2115 S k rz y n k a  p o cz to w a .
22.30 D od a tek  do Pras. Dz. Radj.
22.35 U rzęd . kom. P ań stw .  Inst. Met. i 

kom. p o licy jn y .
22.40 M uzyka tan. 2  kaw. Gastronomja.

K a to w ice ,  dnia 26 kwietnia.
11.45 C o d z ie n n y  P rzeg lą d  P rasy  P o lsk ie j  

z W a rsz .
11.58 S y g n a ł  czasu  z W a rsz . ,  h e jn a ł  krak.,  

p r o g r a m  na dz. b ież .
12.10 K on cer t  z p ły t  gram of.
13.20 Kom. m e t e o i  ol z W arsz .
14.55 Kom. P o lsk .  Z w . Z r z e s z e ń  G osp .  

W oj. śl.
15.05 Tr. z  W arsz .
15.25 O d czy t  z  W a r sz a w y .
15.50 Program  dla d z ie c i  s ta rszych  z W a r 

sza w y .
16.20 O d czy t  z W a rsza w y .
16.40 K oncert  z  p ły t  gramof.
17.10 Tr. z W a rsz .
18.50 R ozm aitości .
19.05 O d c in ek  p o w ie ś c io w y .
19.20 Odczyt.
19.40 Kom. sp o r to w y
22.15 S k r z y n k a  p o cz to w a .
22.30 Tr. z W a r sz .

BIURO U l l t D Y K f l C Y J n O  - i n K R S O U O - U Y U l D D O U C Z E
„P o lhaz” Aleja Wolności 32
Z A Ł A T W IA : W in d y k a c je  z w ek s li ,  w y 
roków , r e w e r só w ,  rach u n k ó w  otw artych  

oraz d łu g ó w  p r zed w o jen n y ch .  
P R Z E P R O W A D Z A : W y w ia d y  h an d lo 

w e  i o so b is te  w  kraju i zagranicą.  
W Y K O N Y W U JE : T łu m a c zen ia  z p o l
sk iego , n ie m ie ck ie g o ,  francusk iego ,  an
g ie lsk iego ,  r o sy jsk ieg o  i p rzep isy w an ia  

m a szy n o w e .
PISZE: P rośby , podania , a p e lacje  do 

w sz e lk ic h  w ła d z  i urzędów .  
W y k o n a n ie  szybkie!  Opłata  minimalna!  
Porad fa c h o w y c h  udzie la  się b ezp ła tn ie l

M ieszkanie 1-no p o k o jo w e  z kuchnią  
w  2-giej A leji ,  m o ż l iw ie  od frontu, 

od gosp od a rza ,  p o sz u k iw a n e  od dnia I go  
m aja  b.r. W ia d o m o ść  w  A dm istracji  „S ło 
wa" II A leja  32, p od  „Lokaj".

,*r z* w ie r sz  mm., n ad e s ła n e ,  w  tek śc ie  i za te k s tem  30 gr., — ta b e la ry czn e  50 proc. d ro że j ,  za g r a n ic z n e  100 proc. D robne ogło-  
*  w yraz .  N ajm n ie jsze  1 zl. B ezrob o tn i  i p oszu k u jący  pracy  korzystają  z 50 proc. ulgi przy zam ieszcza n iu  o g ło s z e ń  drobnych. — W sz e lk ie  komunikaty z r z e s z e ń  

    1 *tow. k u ltu ra ln o-ośw iatow ych  u m ie sz c z a n e  są bezpłatni*

f ta d łk to i  tu c« e lp y  t odpow iedrialny: KAZIMIERZ PUBWIK

Drag, B?. Swlęck.1, ul. Wajśw. Majjł Fanny Ni. 63. Teł. 80 i 7-99
Wvdawcc;  SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA.


